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Od pierwszej chwili wejścia w życie 
ustawy o urlopach, powstał między związ- 
kami zawodowymi a przemysłowcami spór 
ko do kwestji, za ile dni urlopu należy się 
zobotnikowi wynagrodzenie. 

Związki zawodowe, wychodząc z wy- 
raźnego brzmienia ustawy w jej art. 2, do- 
magały się płacenia za 8 względnie 15 dni 
'urlopu. Fabrykanci zajęli stanowisko nie- 
isłuszne, sprzeczne z brzmieniem ustawy. 
Usiłowali tłumaczyć wykrętnie, że robot- 
mikom należy płacić nie za przypadającą 
_ ilość dni urlopowych, ale za taką ilość dni, 
| jaka przypada na 8-mio lub 15-dniowy o- 
~ ikres urlopowy, po wyliczeniu dni wypo- 
iCzynkowych. Wobec powtarzających się w 
-~ tej mierze zatargów między związkami a 
z e arian Komisja entralna 
Związków zawodowych zażądała od min.. 
¡pracy wydania okólnika, wyjaśniającego 
ite kwestję. Okólnik został ogłoszony w 
„Monitorze Polskim“ i wyraźnie polecał, 
„że pracownik winien otrzymać za każdy 
(dzień urlopu, choćby to była niedziela lub 
dzień świąteczny, zwykłą zapłatę, której 
wysokość winna odpowiadać jego normal- 
memu dziennemu zarobkowi". 
„Mimo to przemysłowcy nie chcieli się 
dc niego zastosować. Wobec tego Kom. 
Centr. Zw. zaw. zażądała od min. pracy 
wydania oficjalnego rozporządzenia mini- 
sterjalnego. Min. wyraziło na to swą zgodę 
Ji przygotowało odpowiedni projekt. W pro- 
jekcie rozporządzenia min. zajęło stanowi- 
sko identyczne z brzmieniem art. 2 Ustawy 
i interpretacją Komisji Centralnej Zw. zaw. 
Z chwilą zmiany rządu gotowe już roz- 
iporządzenie zostało wstrzymane, a na jego 
imiejsce ukazało się inne, podane w N-rze 
62 „Dziennika Ustaw“. Rozporządzenie to 
w perfidny sposób pominęło milczeniem 
sprawę, za ile dni winien pracownik otrzy- 
„mać wynagrodzenie urlopowe. 3 
Zmiana rządu przyczyniła się do utrą- 
cenia rozporządzenia, wyjaśniającego U- 
stawę o urlopach w sposób zgodny z istotą 


xzeczy. : Ż 
w obec tego robotnicy i ich organizacje 
zawodowe będą musiały na drodze bezpo- 
redniej walki dochodzić swego niezaprze- 
'czonego i zagwarantowanego ustawowo 
prawa do całkowicie płatnego urlopu, o ile 
mozporządzenie ministerjalne nie zostanie 
«©dpowiednio uzupełnione. i ` 
| Że słuszność jest po stronie robotni- 
ków a nie przemysłowców, dowodzi wy- 
raźnie poniższy wyrok w sprawie opłacenia 
urlopu, przyjęty przez sąd w Poznaniu. 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
W sprawie robotnika Antoniego Panowicza 
w Głównej, ul. Fabryczna 16, powoda, zastą- 
pionego przez sekretarza związkowego Kowa- 
Jewskiego z Poznania, ul. Pocztowa 4, prze- 
ciw firmie Jan Sobecki w Poznaniu, pl. Wol- 
ności 17, pozwanej, wydał sąd przemysłowy na 
podstawie jawnej i ustnej rozprawy Z dn. 16 
maja 1923 r. przez asesora magistrackiego, dr. 
Czasza, jako przewodniczącego, dyrektora 
Maligłowskiego, przemysłowca Mańczaka, 
krawca Gawrona, konwojenta Krzywińskiego, 
jako ławników, następujący wyrok: 
| pozwanego zasądza się na zapłacenie po- 
wodowi 37.440 mk. i ma ponoszenie kosztów 
procesowych, 
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Raba w walee przeciw opo robaka 


Sąd interpretuje ustawę o urlopach 
dla robotników. 


przychylnie 


IL wyrok jest ostateczny. 

Rzeczostan i powody rozciągnięcia: 

Powód pracował, jako robotnik, u pozwanej 
firmy od 12 grudnia 1918 r. do 30 marca 1923 
r. Przy zwolnieniu powoda z pracy zażądał 
tenże, w myśl ustawy z 16 maja 1922 r., 15- 
dniowego urlopu płatnego. Pozwana firma wy- 
płaciła powodowi za 12 dni urlopu, wzbrania 
się natomiast wypłacić wynagrodzenia za dal- 
sze 3 dni, zastawiając się tem, iż na czas urlo- 
pu powoda przypadały 3 dni niedzielne, a 
więc wolne od płacy. Wnosi tedy powód skar- 
śę o zasądzenie pozwanej na zapłacenie mu 
wynagrodzenia za 3 dni sporne w wysokości 
37.448 mk. i na ponoszenie“ kosztów sporu 
Pozwana wniosła o oddalenie skargi na koszt 
powoda, zarzucając, iż, w myśl ustawy urlo- 
powej, zobowiązaną jest płacić powodowi tyl- 
ko za dni robocze, nie zaś świątecznę, przyż 
padające na 15-dniowy urlop powoda. Powódł 
zaprzeczył tym twierdzeniom. 

Stan faktyczny jest między stronami nie- 
sporny. Sporną jest- natomiast interpretacja 
ustawy z dn. 16 maja 1922 r. 

Art. 2 ustawy z dn. 16 maja 1922 r. posta- 
nawia: „Prawo do korzystania z płatnego 8- 
dniowego (wzgl. 15-dniowego) urlopu przy- 
sługuje” i t. d. wynika zatem {stosując inter- 
pretację prawniczą), iż pracownikom przysłu- 
guje, w myśl ustawy, 8 wzgl. 15-dniowy urlop 
płatny, zatem urlop rozciągający, się na 8 
względnie 15 dni roboczych. Pod względem 
prawnym jest zatem, zdaniem sądu, rzeczą 0- 
bojętną, czy w czasie objętym przez dni urlo- 
powe pracownika przemysłowego, przypada 
taka lub inna ilość dni świątecznych, wolnych 
od pracy, a więc niepłatnych. Ustawodawca 
bowiem, kierując się niewątpliwie względami 
zdrowotnemi, pragnął dać pracownikowi wy- 
poczynek od dni roboczych i myśl swoją wy- 
raził jasno w art, 2 ustęp 1 ustawy. 

Skoro tedy w danym wypadku pracodawca 
udzielił pracownikowi urlopu przez dni 15 ka- 
lendarzowych — co zdaniem sądu było nie- 
zgodne z ustawą, gdyż urlop powoda winien 


był obejmować 18 dni kalendarzowych — wi- 
nien był wszystkie owe 15 dni uważać jako 


dni robocze, a więc płatne. Wprawdzie mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej nie ogłosiło 
po dziś dzień rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy z dn. 16 maja 1922 r, jednakowoż, 
przez wydanie instrukcji głównego inspektora 
pracy z dn. 3 lipca 1922 r., a więc organu mi- 
nisterjum, podało wskazówki służące do inter- 
pretacji sporu niniejszego, pokrywające się z za- 
patrywaniem sądu, a brzmiące dosłownie: „Co 
do płatności urlopów, wobec tego, że. art. 2 
mówi o płatnym 8-mio (wzgl. 15) dniowym 
urlopie, a art. 4 przyznaje urlopowanemu Za 
czas urlopu normalne pobory, należy uznać, 
że pracownik winien otrzymać za każdy dzień 
urlopu, chociażby to była niedziela lub dzień 
świąteczny — zwykłą zapłatę, której wyso- 
kość winna odpowiadać jego normalnemu 
dziennemu zarobkowi”, ż 

Zatem, wobec powyższego stanu prawneśo, 
oraz wobec braku innych zarzutów ze strony 
pozwanego, orzekł sąd, jak wyżej, opierając 
orzeczenie o kosztach na $ 91 p .c. 


Podp. dr. Czasz. 


Przytoczona decyzja sądu poznańskie- 
go, niezbicie potwierdzająca słuszność sta- 
nowiska, zajętego przez Komisję Central- 
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ną, musi być wzięta pod uwagę przez min. 
pracy. które jaknajrychlej winno dopełnić 
rozporządzenie w sprawie urlopów artyku- 


Deklaracja, podpisana przez głowę cer- 
kwi rosyjskiej, wywarła wszędzie duże 
wrażenie, Tichon był dla wielu, i to nietyl- 
ko wśród emigracji rosyjskiej, symbolem 
nieprzejednanej walki z bolszewizmem, sta- 
rającym się opanować różne dziedziny ży- 


cia, Deklaracja, w której st: patrjarcha 
przyznając się do przewinień mtrrewolu- 
cyjnych, wyrzeka się ich i na przyszłość o- 
biecuje uległość władzy sowieckiej, jest fak- 


tem b. ciekawym, rzucającym dużo światła 
na stan cerkwi rosyjskiej, oraz na stosunek 


jako do 
prawosławna rosyjska 


którego prz ący— ator: 
był z reguły urzędnikiem świeckim, nie je- 
dnokrotnie o nazwisku niemieckiem 
dzenia . protestanckiego. Nadprokuratorzy 
rządzili się w sprawach kościelnych bezce- 
remonjalnie; cerkiew była instytucją pań- 
stwową, pozbawioną w stosunku do władzy 
świeckiej samodzielności, Taki stan rzeczy 
budził silną opozycję, Szła ona od kół re- 
ligijno - mistycznie usposobionej inteligen- 
cji rosyjskiej, płynęła z pośród ciemnych 
mas ludowych. Wyrazem jej były niezli- 
czone poprostu sekty, z których najpotęż- 
niejsza, powstała w XVII wieku w związku 
z pierwszemi próbami reform cerkiewnych, 
sekta staroobrzędowców, liczyła koło 20 
miljonów zwolenników. 
ojna przyniosła oswobodzenie cerkwi 

z pod władzy świeckiej: patrjarchat został 
przywrócony, głową cerkwi został Tichon, 
Przwrót bolszewicki postawił cerkiew pra- 
wosławną w specjalnej sytuacji, Organiza- 
cja państwowa, do której w ciągu dwóch 
stuleci cerkiew się dostosowała, z którą się 
zrosła, której się stała jednym z elementów 
składowych, uległa całkowitemu rozbiciu. 
Z drugiej strony wyjaśnił się i stosunek bol. 
szewików do cerkwi. Partja komunistyczna 
coprawda z początku ogłosiła neutralność 
swoją w sprawach suinienia obywateli, gło- 
siła tolerancję religijną, ale wobec cerkwi, 
jako określonej instyfucji, zajęła nieprzy- 
chylne stanowisko. Cerkiew, jako taka, by- 
ła przez długie lata podporą reakcyjnego 
a pośród biskupów rekrutowali 
się najzajadlejsi czarnosecińcy, ierała 
ona knowania Wranglów, Denikina. Koł- 
czaków, A jednocześnie, jako potęga moral- 
na, oddziaływała na masy ludowe, była po- 
K konkurentką dla idei bolszewizmu., 

„trzeba więc było przedewszystkiem o- 
słabić ją i zdyikówjitwwk. a e jej 
materjalna, niezliczone bogactwa, zbierane 
przez wieki, uległy konfiskacie, a częścio- 
wo tonęły w przepastnych kieszeniach wie- 
lu. dygnitarzy ieckich, białogwardyj- 
skich biskupów i popów rozstrzeliwano w 
„zastienkach'* czrezwyczajki. 

Dyskredytowano też cerkiew moralnie. 
Łunczarskij pisywał dramaty, w których 
zbuntowani aniołowie detronizowali Boga i 
zaprowadzali w niebie ustrój rad robotni- 
czych, później przyszła słynna akcja ani 
religijna, trwająca po dzień dzisiejszy. U- 


CH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
— Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. — 
Numer pojedyńczy l-9500 mk. 


szeń podobnych, a głównymi działaczami są 


Ceny ogłoszeń: 
„8 w tekście (przed kron.) Mk. 


E Nekrologi I 
BH zwyczajnć = 
S drobne za jeden el b: e 
aœ Ceny ogłoszeń należy rozumiec 
© za wiersz wysokości I milimet 
Dla poszukujących pracy 50% rabat 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% dro: 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 


Ogłoszenia przyjęte po zamkni 
Administracji o 10% drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowlą 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 

wiadomienia kar 

Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. : 


tem niedwuznacznie wyjaśniającym sp 
wę, na korzyść opłacania przez fabryk. 
tów całych 8, wzgl. 15 dni urlopowych. 


rządzano obchody į procesje, wyśmiewaj: 
już nietylko cerkiew „ale i samą religję, ja 
ko taką. Jednym z przejawów tej akcji 
proces bis. Cieplaka i rozstrzelanie prał 
Wytaczano sprawy (kończące 
raz wyr i śmierci), p 
różnych wyznań, sprawy, mające 
tować zarówno podsądnych, jak i o 
przez nich reprezentowany. 
Lecz bolszewicy niedwuznacz: 
wali sobie sprawę z tego, że z religją 
sobie rady nie dadzą, ze względu na : 
mas, ale wtedy powiedzieli sobie, że 
by w takim razie wyzyskać tę siłę 
dla celów bolszewickich. Sk 
Ostatni zjazd Kominternu z 
się kwestją wolności sumienia w sp 
religijnych.  Ujawniły się dwie : 
mniejszość, reprezentowana prawie ' 
Lie przez komunistów nierosyjskich 
szcza skandynawskich, broniła 
„przesądu” socjalistycznego, że relig 
rzeczą prywatną. Inaczej stawiała 
większość: uważała ona, że o ile pow! 
zasada była słuszna w ustroju kaj 
stycznym, to w państwie komunis 
staje „się „burżuazyjną i kontrrewok 
ra”. Ustrój sowiecki „wymaga” wtrąc: 
się do spřaw sumienia jednostki, o ile 
sumieniem „,,kontrrewolucyjnem", a 
wierzącem w Boga i t. p. x 
Jeżeli takie było oficjalne stanow 
kongresu, to przecież w praktyce 
wizm musiał się liczyć z tem „ko 
cyjnem'* sumieniem, chciał je jedynie d 
sować do swych celów, uczynić mniej 
rewolucyjnem. I diatego poszedł bo 
wizm po drodze starych tradycji rosyj 
po drodze posługiwania się religją, jak 
rzędziem w rękach państwa. Było to o 
łatwe, iż w Rosji tradycja tym wz 
dem jest jeszcze mocna. í 
I dlatego nic dziwnego, iż jak w- 
i w dyplomacji sowieckiej a 
dawnych carskich generałów i dygn 
obecnie „nawróconych“ na komunizm, 
też w t. zw, „żywej cerkwi” spotkamy 
z osobą byłego nadprokuratora synodu 
Lwowa z mnóstwem biskupów, arc 
pów i metropolitów, Oczywiście wię 
znalazła się tam dła karjery, ale wielu q 
szła dla względów swoiście i LYD 
to ci, którzy pogodzili się z myślą, iż 
szewizm stał się spadkobiercą caratu, 
jest on zjawiskiem typowo rosyjski 
rącem w swe ręce dalszy rozwój 
Rosji. Dla tych było rzeczą oczyv 
skoro władza państwowa w Rosji j 
kach bolszewizmu, więc też i cer 
być w jego ręku. i 
Stąd rozwinął się ruch, 
szczególnie szczyty ce tOr 
nych ARARE WSE 6 a 
ji, biskupów, inteligencji, a zna 
DE sa szerokich mas. N bardziej 


wszechnioną jego postacia jest „Z V 
kiew”, ale istnieje jeszcze lka 


się 


. 


ed Sta 


arcybiskup Antonin, protorej Wwiedienski 
ks. Lwow i inni, „Żywa cerkiew” stoi na sta- 
nowisku ideologji sowieckiej, zamiast klasz- 
torów wprowadza „trudowyje obszczimy** OH 

i SZA 


x 


iny pracy), dopuszcza do urzędów bis“ 
1 A iawii t zw. „białego” du- 
a itd, Jezyk jej enuncjacji, 0- 
k leczenia jej wodzów — to żargon ©%- 
À: bolszewickich, głoszący chwałę 40- 
żtów i dowodzący, że Chrystus był po- 


44 


ołów, które orjentowały się pod 
ań emigracji tak monarchicznej, j 
kiej wszelkich odcieni, Nieufnie też 
sły się masy chłopskie i mieszczań” 
widząc w „Żywej Cerkwi” zniewole- 
rabosżczenie) cerkwi przez bolsze- 


Widomym znakiem tej opozycji, jej 
ndarem, stał się Tichon. A trzeba 
ierdzić, że kilka lat istnienia patrjarcha- 
przysporzyły mt wielkiej czci i autory- 
Otóż opór Tichona był dla bolszewi- 
bardzo węży, srreą Postarali się prze- 

zbyć się go. lichon i jego zastępca zo- 
Ee rany a e ię 
D > k b Sprawy - się 

zwątpiiwy. Lecz uwięzienie Tichona Zro- 


e 
rzyszeń w rodzaju „Żywej cerkwi" i innych), 
ale to tylko powiększyło urok patrjarchy. 
rmczasem wśród samych komisarzy ludo- 
były dwa prądy: mniejszość (Czicze- 
ásin) ze względu na zagranicę, chcia- 
dla Tichona, większość była nie- 


nana. 


stał się odstępcą, łatwó nasuwało się 

anie z bohaterskim, pełnym 
aniem się socjalistów, w ym 
esetów, Dla prawicy bolszewickiej 


9 ol sni O pne y chcących Y 
tosunki z AA Spe zmierzających 
ia był bardzo na rękę. Tichon 


ego w Rosji, niema już potrze- 
a i skazywania starca, upada je- 


w 
ZM 


„ROBOYFŚNIK” boni dzi łek, 23 lipca 1923 r. a 


pod specjalną pieczą i ochroną zabytki o hi- 
storycznej i muzealnej wartości — natomiast 
zużytkowując drogocenny  kruszec, pozba- 
wiony tej wartości, na konieczne potrzeby 
Państwa. dż 
Wszak historja państw rdzeńnie katolic= 
kich niejednokrotnie stwierdza, że w chwi- 
lach kcytycznych kraju zwierzchnicy koście 
mi, którzy naprawdę czuli się obywatelami, 
składali owe „dobra kościelne” na dobro pu- 
bliczne i „Rzym” przeciwko temu nie opono- 
wał”, i M 

A w końcu: 3 

„Co uczyniono; aby świętokradców po- 
chwycić i skarby odzyskać? 

W drobnych sprawach kradzieży miljona 
marek uruchamia się cały aparat śledczy, 
najwyźsi rańgą iachowcy prowadzą przy po- 
mocy całego sztabu pomocników, zbyt może 
nawet hałaśliwe i reklamiarskie, pószukiwa- 


, Listy z 


Morawska Ostrawa, 10 lipca 1923 r. 


my redakcję socjalistycznego czeskiego 
dziennika „Duch Czasu“; gdzie zastaliśmy 
redaktora Fingera, który informował nas o 


ec takiej acji podpisanie głów- | ruchu partyjnym i stosunkach w kra- 
E Tiehone wywołało wielką | ju, Tow. F. kAd i fg czy- 
nację, Dla jednych Tichon z męczen- | ta po polsku; jest innymi referen- 


tem do spraw polskich. Zapoznajemy się 
tam z bardzo sympatycznym sekretarzem 
Górniczej Rady Rewirowej tow. Liszą i 
sekretarzem partyjnym w żupie tow. Pola- 
kiem, 

Spędzamy dłuższe chwile na wspólnej 
informacyjnej pogawędce. Tow. czescy py- 
taja się o ruch partyjny u nas, poruszając 
i sprawy polityczne, Informujemy się o rü- 
chu u nich, Dla zobrazowania wpływów só- 
cjalistycznych w Czechosłowacji mogą słu- 

ostatnich 


ód nawiązania stosunków | żyć dane z nich wyborów do sejmu 

większy niepokój zapanował s (r. 1920), kiedy to w kraju o 13 

zasowych „ti ów". miljonach ludności na 4478.744 głosują- 
asna, że łatwo im dowieść, iż | cych socjaliści skupili aż 1 miljea 642 
została przez þol ów, dro- | ce 581 głosów (czescy socj 1.143,393 
udręczeń na chorym starcu wy- gl., niemieccy socjaliści 499.188 gt). Razem 
że ma ona charakter odezw so- | z t zw, narodowymi socjalistami (Kilofa- 


Mo- 
jego stan, gdy dręczony zde- 


a 4 5 f to, ż . i þa- 
wil się tego 5 torytetu Eg N oa 


d tradycji 
państwa nad cerkwią, doszedł do 
nania, że trzeba iść z czasem i uznać 
stan rzeczy, jako wstęp do powro- 
nego stanu rzeczy?! 

A. Kierski. 


owodu świętokradztwa 
<w katedrze gnieźnieńskiej 


gr 
W ostatnim numerze „Głosu opozycji” 
jemy następujące słuszne uwagi: 
„Czytając alarmujące rewelacje dzienni- 
o kradzieży dokonanej w katedrze Gnie- 
j, mimowoli ciśnie się cały szereg 


Więc tak olbrzymie skarby leżą bezuży- 
è po naszych kościołach?.. 
Wtedy, gdy Państwo jęczy pod brzemie- 
nędzy, gdy miota się i głowi nad wyna- 
m sposóbów, by jako tako zapewnić i 
é eśzystencję kraju — w jednym tyl- 
ościele złodzieje kradną skarb znacznie 
ryższający wartość wszystkich pienię- 
r całego państwa. 
Wartość bowiem skradzionych przed- 
w określona została na sumę 200.000.000 
otych, czyli z górą 5:000.000.000.000 
onów) mk, pap. wtedy, gdy cała emi- 
emotów, t. jj marek polskich od czasu 
enia Państwa przewyższa zaledwie 
f mk. papierowych. 
takie skarby pozostawione są opiece i 
woli zakrystjana, — w najlepszym ra- 
SZCZA.... 
wdzie kanony głoszą, że dobrą kó- 
' własnością Kościoła, co w ściślej- 
rzmienia oznacza = własność „Rzy 
i dlatego nie pozwalają wtrącać się 
władzom cywilnym kraju. Lecz trze- 
szcie postawić kwestję jasno, że dobra 
w: nie z danin i pożyczek „Rzymu“, 
są własnością Państwa i Państwo ma 
e prawo zajęcia się niemi, przechowując 
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cza), madziarsko ~ niemieckimi socjalista- 
mi tworzyli socjaliści początkowo 47 % 
członków w sejmie, Ale w 10 miesięcy po 
Me s (w grudniu 1920 r.) nastąpił roz- 
łam w Czeskiej Socjal - Demokracji; w na- 
stępstwie 26 posłów przystąpiło do partji 


pas rng” toy j, tworząc  komumistyczną 
pm As" 51 czeskich posłów ear 
istycznych, órzy z grupami mieszczań- 
skiemi stworzyli rząd śwalicyść , zasiada- 
jąc w nim dotąd, Cztery ministerja są w rę- 
kach socjalistów: oświata, praca, poczta i 
unifikacja. W ostrej opozycji do rządu są, 
obok komunistów, niemieccy socjaliści z '29 
posłami, madziarsko - niemieccy: 4 posłów, 
niezależni: 3, słowacy: 9, Madziarzy, Niem- 
cy burżuazyjni, Bardzo charakterystyczne 


jest, że w liczbie 26 komunistów jest tylko 

2 Niemców, reszta Czesi, t, zn. rozłam pra- 
wie nie Niemieckiej Socjal - Demo- 
kracji. ) 

Centralnemi organami 'prasowemi tych 
trzech ugrupowań w republice są: „Pravo 
Lidu”, organ Czesko - Słowackiej Socjal- 
Demokracji z 15.000 egz nakładu; „Social 
democrat, organ Niemieckiej Sacjal - 
mokratycznej Partji Robotniczej w Cze- 
chosłowackiej Republice, z 25.000, ge 
„Rude Pravo’, organ Komunistycznej > 
tji tar dt z 10.000 egz. zyc 
egzemplarza tych pism wynosi o ie 
do 70 halerzy (1.700 mk, pol, do 2.200 mk.) 
Oprócz tych centralnych organów, partje 
wydają wiele lokalnych pism. Np, w samej 
Mor, Ostrawie czescy socjaliści wydają, o- 
bok dziennika „Duch Czasu“, z 5.000 egz., 
także 5 tygodników. 

Jeśli weźmiemy ruch socjalistyczny w 
żupie Moraw, Ostrawie, to na 285.411 gło- 
sujących — czescy socjaliści dostali 69,090 

| gł, a niemieccy 40.192 g., czyli 109.282 gł 
padło md psd t. j. z czeskich gło- 
sów socjaliści dostali 41,5%, a z niemiec- 
kich socjaliści 35,1%; a z ogółu głosów cze- 
scy socjaliści otrzymali 36,2%, a w samem 
mieście Mor, Ostrawie 63,6% głosów czes- 

| kich socjalistów, klerykałów tylko 8,6%, 
Klołacza 9,6%, N.-D. — 10%, Nie było to 
p ypadkowe, że rezultat wyborów był ta- 
a nie inny, Wybory stanowiły jedynie 


prz 
wykładnik sił organizacyjnych, Bo oto kil- 
ka b, wymownych cyfr z siej organiza- 


\ i org: 
cji socjalistycznej w żupie ( ug zesta- 


wienia Sekretarjatu na dzień 1 maja b. r.): 
! Okręg Cieszyńsko . Morawsko „ Osaki 


Czechosłowacji. 
(Korepondencja własna), 
Pobyt u czeskich socjalistów. — Siły socjalistów podczas wyborów, — Obecny układ 
sił czeskich i niemieckich socjalistów i komunistów, — Robotniczy zjazd gimnastycz- 


my, — Czeskie kooperatywy, — Wzorowa wystawa przemysłowa. — Bratnie stosunki 
PW Aiędzy PPS a PSH 


Przybywszy dó Ostrawy, odwiedziliś- 


ZOO NN Ez dwójki wdw AE O R ko EA PZ ZDERZAKA, 
á A N ORZEC 


nia, tropienia, pogónie. Ludzie, psy, rowery, 
samochody pracują, dociekają, badają, wszy- 
stko w ruchu. i i 
A tu cisza, kompletna cisza, 
Nikt z Warszawy mie fatygował się do 
Gniezńa, miejscowa policja zrobiła, co mogła 
i spokój. Przepadło. ( 


Zaiste, czyż naprawdę tak ściga się zwy- 


Z. Radi ms T a ye nnna a FZ T NE "o NENE TUNI A Y 
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mictwo węgla i ciężki przemysł metalowy— 
stanowią prawie wyłączny charakter wye 
stawy, która trwa od końca czerwca i mą 
ayo przedłużona do połowy sierpnia b.r. 
Widziałem wiele podobnych wystaw zagra 
nicą, głównie w Ameryce, ale muszę przy- 
znać, że wystawa Czeska z jednego okręgu 


"może śmiało konkurować z najlepszemi, or- 


kłych przestępców i tak sprężyście dąży się | 


do odzyskania relikwji świętych i skarbu 


| wartości z górą 5 tryljonów marek, gdy staną 


się łupem pospolitych zbrodniarzy? 

Cóż za niesłychanie dziwmy traf: dzielna 
nasza policja, która tylekroć zdumiewała nas 
już efektami dochodzeń w  najzawilszych 
sprawach, nie może ustalić winowajców za 
dwie zbrodnie: zamach bombowy i kradzież 
w katedrze Gnieźnieńskiej, 

Nie może, czy nie chce?” 


(Czeska S. D.): 


Rok: 
1914 127 komitetów part, —— 3.058 czł. 
1918 120 o zam 5.248 u 


1923 Gi 
(31.1V) 245 n — 15.845 ,„ 


Przyróst więc w czasach powojeñtiych 
jest 125 komitetów, t. j. przeszło 100 % i 
10.597 członków, t. j, 150%. W tej liczbie 
15.845 członków: jest: 11.965 zn, 
3.369 kobiet i 511 młodocianych. W polity- 
ce komunalnej w 116 gminach zasiada 1.787 
czeskich socjalistów. 

Nasz kilkudniowy pobyt w Mor. Ostra» 
wie przypadł na 3-dniowe popisy gi 
styczne Robotniczego (czeskiego) Stowa- 
rzyszenia Gimnastycznego z całej żupy (po 
czesku w skróceniu D.I.J.C.). Zjazd ten 
jest zarazem świętem robotniczem, 
nywa się przegląd sił robotników młodocia- 
mych, Czescy towarzysze są dumni z tej re- 
wji. Przyznaję, że mają być z czego dum- 
ni, Zostałem z tow. pos. Szczer! im za- 
proszony na niedzielę, t.j. na 3 dzień osta- 
tni popisów, Zaproszenie przyjęliśmy, a tow. 
Liszka w swej uprzejmości posunął się do 
tego stopnia, że posłał po nas do Trzyńca 
arte alby z wiecu naszego w porę 
przybyć na popisy, 

Na ogromnem po na ma, 
ćwiczenia maczugami, młotami czy obręcz- 
kami odbywali: młodociani mężczyźni, ko- 
biety i dzieci, Imponujący był widok: 1.500 
dobrze wyćwiczonych robotników, ubra- 
nych w czerwone koszulki i granatowe spo- 
dnie, rytmicznie wywija młotami, uderza- 
jąc w takt orkiestry w klepiska. Albo dziew- 
częta, w liczbie 1.200, bardzo urodziwe, wy- 


wijały obręczami, A sam już występ dzieci. 


w liczbie tysiąca, wzbudza wre i en- 
tuzjazm u 30 tysięcy zebranych widzów z 
całego zagłębia. 

Patrząc na te za robotnicze, my- 
ślałem: Kiedyż to nasz Uniwersytet Robot- 
niczy zbuduje taką organizację, kiedy uj- 
mie w Lg Ea ię Gimnastyczne- 
go tysiące, setki tysięcy dzieci: synów i có- 
rek polskich robotników?! 


Czescy towarzysze w ie żupie o- 
strawskiej stworzyli 134 oddziałów D. T. 
J. C. z 12.578 członkami i 7.096 ćwiczący- 
mi. Wydają pismo „Jednotar”, tygodnik z 
3,000 egz, nakładu, a w Olympjadzie w Pra- 
dze wzięło udział z żupy 3.300 uczestni- 
ków. Komuniści, rozbijając ruch, rozbili i 
Stow, Gimnastyczne, tworząc obecnie swą 
samodzielną organizację. 


arścią cyfr «Ask 
cyfr z rozwoju czes- 
kiego „Budoucnost! (Przyszłość) — konsu- 
mów. Wspaniały jest gmach w „ Ostra- 
wie hurtowni. Z przepychem urządzone biu- 
ra, b. solidne magazyny; połączone torem 
kolejowym z innymi hurtowniami.: Wzrost 
konsumów jest b. znaczny. Kiedy wr, 1919 
było 146 oddziałów, to w r, 1921 — 187, w 
r. 1922 już 225, a obecnie 250 konsumów z 
59.133 członkami, Wydawane są dwa pis- 
ma z nakładem rocznym -597.300 egz, Per- 
sonel Centrali wynosił w styczniu b. r. 80 
osób, z oddziałami 695 osób, W r. 1922 
sprzedano za 190 miljonów 725 tysięcy ko- 
ron cz. towaru, majątłek=wynosił 6.410.484 
kor, w tem same udziały. 4,777,363 kor. 
É oszczędności członków wyniosły 5.274.252 

oron, : 
Cyfry 4 pów aep mówią same za siebie, 
Jako dopełnienie naszego obrazu było 
zwiedzenie przemysłowej 


tawy w Mor. 
Ostrawie z całego zagłębia, 


aturalnie gór- 


amizowanemi przez potężne trusty Rooke- 
ellerów, GE itd, Znajdujemy tu osta- 
tni wyraz techniki, bardzo solidnie opraco- 
wane plany, mapy, kartony z dziedziny 
górnictwa i odlewni żelaza. Tow. Liszka fa- 
chowo nas objaśniał, poświęcając niemał 
cały dzień dla nas razem z tow. Chobotem, 
którym na tem miejscu składamy podzię- 
kowanie, podobnie, jak i towarzyszom cze- 

m za wiele grzeczności. Na wystawie 
zwiedziliśmy Orga - Instytut z Berlina, któ. 
ry, specjalnie pracuje jedynie nad badaniem 
zdolności siły roboczej, zastósowując w 
praktyce system Taylora. Szereg 'przyrzą- 
dów służy do zbadania kandydata do pra- 
cy, czy jest odpowiedni do podjęcia tego 
czy innego rodzaju zajęcia, Kupujący siłę 
roboczą, wybiera z pośród kandydatów naj- 
odpowiedniejszych według nieomylnej oce- 
ny naukowo skonstruówańego przyrządu, 
Kapitalizm do swego rydwanu zaprzągł mau 
kę; ona jest na jego usługach. 

Nasze wiece w Karwinie (pod gołem 
niebem, zebrało się kilka tysięcy osób) w - 
Trzyńcu i sali Domu Robotn. z cw 
osób), były początkiem akcji P.S.PR. za 
wolną szkołą i za rozdziałem kościoła od 

ństwa í odpowiedzią na akcję polskich 
klerykałó na czeskim Śląsku, którzy na- 
turalnie rządy dusz w szkole starają się 
zaprowadzić, a kościół do swej polityki za» 
prządz. 
dj Spotkanie nasże z tow. tow. górnikami 
i hutnikami na wiecach (w gronie kilkunastu 
towarzyszów) na pogawędce serdecznej (w 
sobotę wieczorem) we Fryszlacie—jeszcze 
raz liło, że choć w innych warun- 
kach działająca Pol. Soc. Partja Rob. w 
Czechosłowacji, jest zawsze bratnią PPS. 
w Polsce. $ 
Zygmunt Piotrowski. 


Jak Rząd chieúsko-piastowy 
-traktuje siaroty polskie 


Wszyscy, którzy choć pośrednio mają 
styczność z opieką nad dziećmi 20- 
nemi, dobrze wiedzą, jaki jest straszny 
brak miejsc w schroniskach, jak to setki 
dzieci-sierot zdanych jest na łaskę losu u- 
icy i ile szkody wyrządza się przez to spo- 
łeczeństwu. i 

To też z reacia paap wieść, że 
Min. Pracy i Opieki Społecznej opracowa= 
ło projekt ustawy o budowie  sierocińców 
wojewódzkich, który polegał na tem, że ze 
środków państwowych i związków komu- 
nalnych miały być, według z góry opraco- 
planu, budowane sierocińce woje- 
w liczbie od 1—5 w każdem woje- 
wództwie. Przedewszystkiem oczywiście 
chodziło tu o b. zabór rosyjski, na którego 
terenie daje się odczuwać niemal że zupeł- 
ny odpowiednich pomieszczeń, co 
wpływa w sposób demoralizujący i 
ca AA higjeny ujemnie na wychowanie 
młodzieży i dzieci. Według projektu usta- 
wy w budowanych na takich za sie- 
zocińcach miały być umieszczone przede-- 
wszystkiem sieroty t. zw. wojenne, t. j. po- 
zostałe po poległych i zmarłych, których 
śmierć znajduje się w związku przyczyno- - 
wym ze służbą wojskową, to jest dzieci, 
kiórym na podstawie ustawy inwalidzkiej 
umiesz- 


wódźkie 
waneśc 


z 1921 roku przysługuje prawo do 
czenia w zakładach opiekuńczych. 
Wszystkie zainteresowane  Ministerja 
uznały projekt ustawy za bardzo vey i 
konieczny; toczył się tylko spór między 
Min. Skarbu i Spraw Wewnętrznych o to, 
czy ma być ściśle określony udział finan- 
sowy państwa w kosztach budowy sieró- 
ciñców.. 
Spór ten jednak wymagał wnegc 
go była Ra- 


-rozstrzygnięcia, powołaną do te 


da TERRO Ale Rząd Ge aere 
w orzystał z tego sporu, aby na iè- 
Sz syn 12 lipca zupełnie biójekt Gl: 
rzucić! 

Co zrobią jaaa enhi dzieci, czy 
bedą wyrastać na ytów, czy nie, czy 
będą ginęły z głodu, czy Państwo wypełni 
swoje ustawowe obowią: wobec tysięcy 
sierot wojennych — tego Rząd chjeński nie 
brał pod uwagę. Zresztą nic dziwnego, 
czyż Rząd obecny interesuje się ludnością 
pracującą, dziećmi zaniedbanemi, _potrze- 
bującemi nader troskliwej opieki Państwa 
i Społeczeństwa?! A cóż p, Min, Pracy i 
Op. Społ. na to?! 

KO JI EDAP E EED „ją Dg AAE NEES E 


Rohotnicy popierajcie 
swoje pismo Godzienae, 
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parlamentarna. 


POSIEDZENIE SEJMU ODBĘDZIE 
SIĘ DZISIAJ! 


Zamierzone przez rząd i prawicę od- 
Toczenie sesji letniej Sejmu na skutek zde- 
<ydowanej opożycji Z. P. P, S, i całej lewi- 
cy 2 nie zostanie Śr po 
. marszałek Rataj zaraz pó powrocie 
do Warszawy odbył konferencję z p. Wito- 
Sem, na której obaj doszli -do wniosku, że 

zenie sesji byłoby dla rządu i popie- 
rających go stronnictw zbyt wielką kom- 
Rock ze względu na ważność spraw, 

tóre stoją na porządku obrad aoc 
sprawie tcj ostateczną decyzję po. 
weźmie konwent senjorów na swym dzi. 
siejszem posiedzeniu. 

Towarzysze nasi w dalszym ciągu do- 
magać się będą, by obrady Sejmu nie ule- 
ły zwłóce. 


PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO POSIE- 
DZENIA SEJMU. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia © 
godz. 3 po poł, zawiera następujące punkty: 


= 


Za czas od 1 lipca do 30 września 1923 r, 

2) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
zmiany niektórych postanowień ustawy z dnia 17 
lutego 1923 r. o organizacji władz dyscyplinarnych 
i postępowaniu dyscyplinarnem przeciwko urzę+ 
dnikom państwowym, 

3) Trzecie czytanie ustawy w przedmiocie ua 
Poważnienia zarządów gmin do czasowego zajmo» 
wania wszelkich lokali szkolnych w gminie. na 
cele powszechnego nauczania, 
= „= 4) Trzecie czytanie ustawy o państwowych 
|. Stypendjach oraz innych formach pomocy dla mto- 
4. dzieży szkolnej, z f 
| ; 5) Trzecie czytanie usiawy o opiece społecz= 

nęj, 

6) Sprawozdanie Komisji Rolnej o zapropono- 
wanych przez Senat poprawkach do ustawy w 
Przedmiocie upoważnienia osób, uprawiających 
działki ziemi na cudzych gruntach, do czasowego 
dalszego ich użytkowania, i 

7) Sprawozdanie Komisji Administracyjnej i 
Rolnej w przedmiocie. ustawy o zakresie działania 
Ministra Reform Rolnych oraz urzędów i komisji 
Giemskich, 

8) Sprawozdanie Komisji Budżetowej i Rolnej 


1) Pierwsze czytanie usiawy © prowizotjum 


„KOBOTNIK* 


| w przedmiocie ustawy © przyznaniu kredytów 10 


miljardów marek na pomoc rolną w 1923 r, 

9) Sprawozdanie Komisji Budżetowej o usta- 
wie w przedmiocie uposażenia trzędników i woj- 
ska, 


USTAWA EMERYTALNA DLA URZĘDNI. 
KóW I WOJSKOWYCH. 


Na wczorajszem niedzielnem posiedzeniu 
komisji budżetowej zakończono. w trzeciem 
czytaniu obrady rad projektem ustawy eme- 
rytalnej dła funkcjonarjuszy państwowych i 
wojskowych. 

Do tekstu ustawy, przyjętego w dru- 
gim czytaniu, wprowadzońo parę zmian, z 
których najważniejsze są następujące: 

W art. 7 dodano nowy ustęp, normują- 


cy opłaty emerytalne od podwyżek płac, u- . 


zyskiwanych na podstawie awansu. Następnie 
postanowiono, że opłaty emerytalne uiszczać 
się będzie także na emeryturze, 

Drugi ustęp art, 7, postanawiający, że 
z opłat tych będzie ustanowiony osobny fun- 
dusz emerytalny — skreślono. 

Najważniejszą zmianę wprowadzono w 
art. 78, podwyższając zaopatrzenie œ- 
merytalne wszystkich emerytów byłych 
państw zaborczych, do 75 proc. pełnego upo- 
sażenia urzędników czynnych. 

Decyzja ta zapadła za zgodą ministra 
Lindego, który na poprzednim posiedzeniu 
kategorycznie jej się sprzeciwiał, dowodząc, 
że państwo nie wytrzyma takiego obciążenia 
i upierając się przy normie 55 proc. 

W art. 98 utrzymano 85 proc. pelnego u- 
posażenia dla tych emerytów, którzy służyli 
w wojsku polskim przez 12 miesięcy, lub kró- 
cej o ile ponieśli w nim szwank. 

Projekt ustawy wejdzie pod obrady, roz- 
poczynającej się w tym tygodniu sesji i bę- 
dzie obowiązywać od 1 sierpnia r. b, 

Równocześnie komisja uchwaliła szereg 
rezolucji, domagając się od rządu wniesienia 
ustawy, normującej prawa, stanowisko i eme- 
ryturę pracowników kancelaryjnych, ustawy 
o zaopatrzeniu emerytalnym nauczycieli szkół 
średnich z prawem publiczności, oraz zarzą- 
dzenia w rozporządzeniu wykonawczem wy- 
płat zaliczek PES ean Pa państwowym 
i wojskowym zawodowym przy przenoszeniu 
ich w stan spoczynku, tudzież pozostałym po 
nim wdowom i sierotom, aby nie było przerw 
między wypłatą uposażenia czynnego, a zao- 
patrzeniem emerytalnem. 


i  TELEGRAMY. 


- Rozruchy drożyzniane w Niemczech. 


| „ROZRUCHY W GLIWICACH. 
| Berlin, 22 lipca. (A. W.). — W Gli- 
| wicach doszło do rozruchów = tle Sbożyć 
| śnianem. Ludność wtargnęła do wielu skle- 
pów, zmuszając właścicieli do obniżenia 
an W wielu sklepach dokonano rabun- 


« 


SZCZEGÓŁY ROZRUCHÓW WE WRO- 
CŁAWIU. 


Bertin.. 22 lipca, (A, W.). — Dzienni- 
niemieckie przynoszą szczegóły w. spra- 
wie rozruchów, jakie miały AE RZ 


PRZED ODPOWIEDZIĄ NA MEMO- 
-" "RJAŁ ANGIELSKI |. 


Paryż, 22 lipca. (PAT). — Poincarć 


TŁ wczoraj 

= Skim Charge d'affaire i 4 ambasadoren 

|. francuskim w Mg 0 aehan odmawia 

_ ldzielenia prasie jaki wiek wyjaśnień. 
Między Paryżem i Bru ia prowadzona 

_ Jest ożywiona wymiana zdań, mająca na 

= Celu siormułowanie wspólnej odpowiedzi 

| dla Anglji. 

WŁOCHY OTRZYMAŁY MEMORJAŁ 

ANGIELSKI. 


Wiedeń, 22 lipca. (PAT). — „Neue 

Freie Presse” donór z Rzymu: Projekt od- 

ari angielskiej nadszedł w sobotę do 

- Ministerjum spraw z” ori SARA i stano- 

wił przedmiot narad Mussoliniego z Conta- 
Tinim, : 


SW Er aar a E ORR T 


-W okupowanym Zagłębiu. TEŻ 


COFNIĘCIE GRANICY OKUPACYJNEJ. 
„. Berlin, 22 lipca. (A. W.). — „Achtużr 
Abendblatt” donosi, iż z powodu cofnięcia 
przez Francuzów granicy okupacyjnej do 
rzeki Ruhr miejscowości po lewej stronie 
rzęki zostały uwolnione z pod okupacji. 


Wiedeń, 22 lipca. (A. W.). — We- 


dług „Wiener M tung” sprawa a- 
IW najbliższych 
item dyskusji mężów stanu mocarstw sprzy- 
mierzonych. | | - 


wych starć między policją a tłumem. Roz- 


narady z angiel-- 


| się konferencja 


taiem, 


orgenzei t 
wania długów międzysojuszniczych ma 
dniach stać się przedmio=- 


` | Wrocławiu. Policja nie mogła poradzić so- 


bię z oczyszczaniem ulic z manifestantów, 
tak, AE wiit scai doszło do krwa- 
ruchy przeċiagneły się późnej nocy. 
Wszystkie większe kawiarnie, oraz składy 
i magazyny zostały przęz demonstrantów 
zdemolowane. Demonstranci wdarli się 
również do hotelu Savoy, gdzie zdemolor 
wali urządzenie hotelowe; Dopiero po pół- 
rocy, gdy policja użyła broni palnej, sy* 
tuację dało się opanować, Wiele osób ra= 
niono. 


Sprawa odszkodowań niemieckich. 


EEE "oi KONFERENCJA. 
3 ndyn, 2 lipca. (A. W.). — „Daily 
News” uważa za możliwe, że po odesłaniu 
angielskiej odpowiedzi do Berlina odbędzie 
prezydentów ministrów 
państw sprzymierzonych. 
FRANCJA A „BIERNY OPÓR”. 
Paryż, 22 lipca, (A. W.). — „New 
York Herald donosi, iż rząd ielski 
zwrócił się do rządu francuskiego z zapy- 
jakie ustępstwa poczyniłby rząd 
rancuski wobec Niemiec gdyby Anglji u- 
dało się skłonić Niemców do zaniechania 
biernego oporu w Zagłębia Ruhry, Poinca- 
ré oświadczył za pośrednictwem posła 
francuskiego w Londynie, że bez zaniecha- 


nia biernego oporu ze s ny Niemiec nie 
może być mowy 0 żad pstwach na 
rzęcz wą 4 nych ustępstwach 


NOTY OBIEGOWE, 
Paryż, 22 lipca. (A, W,), — Na tere- 
nach okupowanych w Zagłębiu Ruhry ban- 
ki z powodu braku środków obiegowych 
wypaściły specjalne noty obiegowe. 


ER WAN" OWA FI POWO GEY GW EMMI 
O andlowanie dłagów międzysojnczniczych | 


Ha any Eiana. 


i pkh 22 lipca. (A, W.). — pow 
nosi „Vossiache Zeitung” prezydent Try- 
bunała dla ochróny Dii id Sehmid 
przeciwko któremu rząd saski- wytoczył 
dae zarzuty w iaraa ze sprawą Ehr- 
ardta, prawdopodobnie - swego 
p ap e ustąpi ze 


, sty wobec wrogów 


iałek, 23 fipca 1923 r. 


Ludendari thoe odwal. 


Lipsk, 22 lipca. (A. WJ. — „Tele- 
grophen Company" donosi, iż na kongre- 
sie akademickich związków gimnastyczaych 
generał Ludendort wygłosił mowę, w któ- 
rej oświadczył między inmemi, iż narót 
niemiecki wymaga od swej młodzieży go- 
rącej miłości ojczyzny, nienawiści i zem- 
Niemiec. Każdy Nie- 
miec winien być przygotowany do walki z 
nieprzyjaciółmi w imię odwetu. 


O tederacyjny ustrój. Rzeny. 


Menachjum, 22 lipca. (A. W.) — Na 
jednem z cstatnich posiedzeń sejmu ba- 
warskiego przyjęto dost socjalistów, de- 
mokratów i zwiazku włościańskiegó wnio- 
sek komisji konstytucyjnej,  domagający 
się, aby rząd bawarski poczynił i Wo- 
bec rządu Rzeszy w sprawie przekształce- 
nia konstytucji Rzeszy w kierunku federa- 


mi fis 


Hamburg, 22 lipca. (PAT), — Prezy- 
dent Rzeszy Ebert przybył dziś do Ham- 
burga w towarzystwie szefa kancelaji, o 
raz sekrelarza stanu ministerjum spraw za- 
granicznych barona Mahlzana, 


Reforma wyborcza we Włoszech uchwalona 


Rzym, 22 lipca. (PAT). — Izba przy- 
jęła 223 głosami przeciwko 123 rządowy 
projekt reformy wyborczej. Izba odroczy- 
ła się sine die. 

amam 


Wiałomoni tolegraficzno. 


— Na posiedzeniu komisji dla statutu kłaj. 
pedzkiego rzeczoznawcy polscy przedstawili pol- 
ski punkt widzenia w sprawach dotyczących Kłaj. 
pedy. 

= Na linji kolejowej Solia— Warna w pobliżu 
miejscowości Plewna zderzyły się dwa pociągi ð- 
sobowe. Kilka wagonów zostało zdruzgołanych, 7 
osób zabitych, wiele ciężko rannych. 

— „Deutsche Allgemeine Zeitung” donosi, iż 
rząd Rzeszy przygotowuje obecnie projekt ńowej 
pożyczki złotej. 

— Francusko-amerykańska umowa rozjemcza 
została przedłużona na dalsze pięć lat. 


Procesy „Gazety Rabatojęzai” 


Podajemy za „Gazetą Robotniczą* opis pro- 
cesów tego pisma. Ciekawe, co też prokuratórja 
śląska uważa za przestępstwo prasowe: 

„Redakcja „Gazety Robotniczej” już. od' sze» 
regu miesięcy otoczona jest czułą opieką sądów 
i prokutatorji "Nie minie tydzień, aby nie wzy- 
wano redaktorów „Gaz. Rob," na jakieś iam 
śledztwo, bo kogoś znieważono, obrażono i t. d. 
Są rzeczy błahe, o których nie warto ani mówić, 
bo nawet pedantyczne sądy niemieckie nie byłyby 
tu sprawę wytaczały, ale „Gazeta Robotnicza” 
na pewno będzie miała proces, bo tak się już zło- 
żyło, że krag przyjaćiół „Gaz. Rob." toczy się od 
Administracji ks, Hlonda przez (endeckieguj „Goń- 
ca Śląskiego” do p. dr. Bocheńskiego, prezesa Są- 
du Apelacyjnego * Kto takich „przyjaciół”* posiada, 
musi się cieszyć troskliwą opieką. I tak też dzięki 
tej opiece redaktor tow, Sławik zarobił sobie 6 
tygodni więzienia albo 880.000 mkp. grzywny i 


„koszta sądowe, które też nie będą liche. 


Jedną zasługę specjalną „Gońca Śląskiego” 
chcemy tu podkreślić. . Większą część procesów 
spowodowa? „Goniec śląski”, Zaraz po wypadkach 


grudniowych, kiedy to endeccy faszyści bili do ' 


krwi posłów na ulicach Warszawy, a bandyta 
prawicowy zamordował pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej „Gazeta Robotnicza” zamieściła 
pod adresem faszystów śląskich ostrzeżenie, że 
klasa robotnicza na G. Śląsku będzie się bronić 
przeciw wszelkim zamachom na jej prawa, wtedy 
krzyczał „Goniec Śląski” na prokuratora, Proku- 
rator wysłuchał tego wołania i wytoczył proces 
tow. Sławikowi o podburzanie do gwałtów, żąda- 
jąc natychmiastowego aresztowania oskarżonego. 
Sąd jednak stanął na gruncie sprawiedliwym i tow 
Stawika uwolnił w pierwszej i drugiej instancji, 
gdyż prokurator założył apelację. Na stole pro= 
kuratora leżał jako „świadek* zbrodni „Goniec 
Śląski”. Toczył się drugi proces o zniewagę u- 


| rządzeń kościelnych przeciw tow, Sławikowi, któ- 


ry zamieścił bez jakiegokolwiek zamiaru obraże< 
nie religii wesołą notatkę na tle stosunków finan- 
sowych w Polsce w formie pacierza, „Goniec 
Śląski” krzyczał znowu na prokuratora i znowu 
P. prokurator wytoczył tow. Sławikowi proces, a 
sąd skazął tow. Siawika na miesiąc więzienia, 
Historja tego sądu nie kończy się jednak na 
tem. Bo „Gazeta Robotnicza” widząc, jak. „Goniec 
Śląski" szczuje na nas prokuratora, napiętnowała 
uGońca* jako bandytę prasowego, a ©" prokura- 
torji i sądach napisała, że nie są o wiele lepszymi 
od niemieckich. Wiedząc, że każde odezwanie się 
Gońca” do prokuratorji ma skutek, „Gazeta Ro- 
botnicza” już z góry zaznaczyła, że czeka na nowy 
preces. I die omyliła się! Był nowy proces i zno- 
wu skazano łow. Sławika na 2 tygodnie więzienia 


lub 280000 mkp. grzywny i koszia sądowe. 7 
Sławik dowiedział się atoli pewnego szczeć 
że sam prezes Sądu Apelacyjnego) dr. Bocheń 
domaga się jego ukarania”, A 


Ministerium Proj 
na nich obszaricha 


Dowiadujemy się, iż Ministerjum P. 
cy i Op. Sp. wydało inspektorom p 
zlecenie, ażeby, w okresie dwumies 
nym, kiedy odbywają się żniwa, nie zwo 
wali Komisji Rozjemczych dla rozst 
nia zatargów pomiędzy robotnikami a 


szarnikami. 


| Zarządzenie takie jest wprost 
tworne, f 
Inspekcja pracy na roli bowiem p 
da bardzo szczupłe fundusze, bardzo 
ską naogół obsadę stanowisk i wskutek 
$o działa bardzo powolnie, tak, że skrzyw 
dzony przez obszarnika robotnik miesiąca: 
mi całymi musi oczekiwać na zadośćuce: 
nienie. Nader często w 
robotnicy muszą się wyprzedawać, a 
wsze cierpią głód i nędzę. 
To też zdawałoby się, że Minis 
Pracy i Op. Społ, winna raczej co pe 
czas skłaniać inspektorów, aby praa 
bezustannie i zwiększali initentywność 
cy, aby możliwie jaknajwięcej zmnie 
krzywdę robotników. 
Ministerjum Pracy uważa jednak, 
właśnie spełni swoje zadanie wówczas, 
zawiesi pracę inspekcji na dwa mies 
bo wtedy obszarnictwo się rozhula do os 
tecznych granic i znakomicie zwiększy 
kany robotników. 3 
Argument, że nie można ludzi 


ki: niechaj obszarnicy dotr 


w robocie. x 
Przpuszczać należy, że zarzą 
mawiane jest wynikiem „kursu 
rządu, idącego na rękę wszystk 
czóm. Ale zaszło ono jednak 
wobec czego kategorycznie domaś 
od Min. Pr. i Op. Sp. wycofania 
czem nieuzasadnionego zarządzeni. 
Min. Pr. i Op. Sp. widocznie 


sobie sprawę, że jego zlecenia 
mniej bardzo dziwne, ałbówiem nie ra 
ło nawet informować o tem zw 
robotniczych! i 


(Korespondencja wlasna), 
We wtorek o godz. 4 pp. stawał pos, tow 
ger wabec wyborców swoich w Czechowice 
brzymia, blisko 400 kwadratowych metrów 
jąca, budująca się dopiero, sala Domu Robot 
go, wypełniona była po brzegi. pe 
Zebrani towarzysze i towarzyszki uchwał 
tum zaufania dla Z, PPS., podziękowanie to 
gerowi oraz solidarność ze strajkującymi tc 
szami, A 
Sprawozdanie tow. Czarnego, sekretarza. 
ku chemicznego, który doniósł, że pertrak 
przedsiębiorcami naftowymi w Guzewie 
pomyślny skutek, że zarobki będą w zn ośn 
(do 78% podwyżki w stosunku do płac cze 
wych) podwyższone — przyjęto z wol: 
do wiadomości. 
Na zakończenie uchwalono na 
dowy Domu Robotniczego w Czechowi 
wać jeden całodzienny zarobek 


dOKOŃCZE 


zdaj 


Sk by 


List do redakcji. 
Obszarnik bije ogrodnika 
Szanowny tow. Redaktorzel 


Chciałbym dorzucić jeszcze jeden ,, 
do zbioru o naszych stosunkach rolnych i- 
weniu robotników przez obszarników. 
Rzecz miała się w powiecie grójeckim 
ka Krobów, dnia 19 b. m, Ogrodnik teg 
lat 58 w czasie rozmowy z właściciel 
p. S. Openheimem, użył słów „pan « 
i jedno gada”. . z 
„ Słowa te wprowadziły AI 
istną furję, rzucił się na ogrodnika, 91) 
pn iiig tet byli Arie 
ie reagowali. bi 
Z pw tem, za słowa, których y 
nej mowie zawsze się na wsi używa, g yż człon 
prosty, jakim był ogrodnik, nie widzi różnicy mi 
dzy „mówi“ i „gada” — ogrodnik natychmiast z0- 
stał pozbawiony pracy. A 
_ Czyby tą sprawą nie chciało się zająć 
sterjum pracy i opieki społecznej? 


„ 


Czytelnik. 


| Ruch robotniczy 
= — Z życia pactji 


C. K. W. 
| We wtorek dn, 24 b. m. o godz. 5 pp 

y lokalu Związku Polskich Posłów Sie 
stycznych odbędzie się posiedzenie Cen- 
ego Komitetu Wykonawczego PPS, 
a porządku dziennym: Sprawa gło- 
h strajków i prowokacyjne stanowi- 
Rządu wobec strajkujących robotników. 
„Tow. tow. członków CKW. prosimy o 
ieczne przybycie na posiedzenie. 
Sekretarjat Generalny 

CKW. PPS. 


O. K. R. Warszawa-podmiejska. Posiedzenie 


75 (S 

:W poniedziałek dn. 23 lipca 1923 r, 
Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 w lokalu 
nicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
tetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne 
anie członków dzielnicy. 

$ Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
icy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie- 
ie komitetu dzielnicowego. 

Tramwajowa org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
komitetu. 
ka We wtorek dn. 24 b. m. 


rsa dom (Modkówkieke odbędzie 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy 


farszawska Rada Związków Zawodowych. 


W poniedziałek dnia 23 lipca 1923 r. o 
z. 6 pp. w lokału przy ul. Wareckiej 7 
dzie się płenarne posiedzenie War- 
skiej Rady Związków Zawodowych. 
porządku dziennym: Sytuacja strajko- 
, Sekretarjat W. R. Z. Z. 


Ze Zw. przem. włóknistego. 
| | środę, godz. 6 wiecz., odbędzie = 


delegatów (mężów zaufania) 

h fabryk włókienniczych w War- 
dla omówienia spraw organizacyj- 
spraw, wiążących się ze strajkiem 
ów. Prosimy robotników, którzy 
i ają te notatke, by zawiądowiki in- 


Związku pracowników miejskich. Dziś, dn. 
„w lokalu Związku, Warecka 7, o godz 7 
odbędzie się posiedzenie zarządu oddziału 
awa. Wszyscy członzrewie obrwiązani są 
yć pun tusinie. 


Ruch kułt.-oświatowy. 


| T. U. R. 
' Letnie kolonje robotnicze w Krościenku. 


Zachęcony powodzeniem letnich kolonji w Oj- 
Zarząd Główny T.U.R. przystąpił do zorga- 
ania takichże kolonji na miesiąc sierpień, 
e te odbędą się w Krościenku (w Pieninach, 
Szczawnicą) w Małopolsce, w jednej z naj. 

ejszych miejscowości w Polsce, Każda kolo- 
obliczona jest na 30 osób i trwać będzie 2 ty- 
nie. I od 2—16, II od 16—31 sierpnia, Opłata 
osi 30 złp. od osoby (obecnie równa to się pół 
marek). Informacji szczegółowych udziela i 
sy przyjmuje Sekretarjat T.UJR, Warecka 7, 
5—7. l 


Życie gospodarcze. 
Kto jest zwolniony od podatku dochodowego. 
W myśl ustawy o państwowym podatku docho- 
im, od podatku tego wolni są: 
sg? uwierzytelnieni przy Rządzie s RE 
ej zastępcy obcych państw oraz przydani im urzę- 
: y i osoby, pozostający u nich w służbie, o ile 
są cudzoziemcami, z wyjątkiem podatku od docho. 
ze żródeł wymienionych w art, I ust, 2 ustawy. 
2) inne osoby, którym na podstawie układów 
państwowych lub wogóle według zasad pra- 
iiiaio służy prawo do zwolnienia 
podatku dochodowego, z wyjątkiem podatku ad 
łów ze źródeł, wymienionych w art. 1 ust, 2 


3 weterani powstań 1831, 1848, 1863 roku, ca 
pensji, pobieranych na mocy obowiązujących 


“A 


przywiązane do odznaczeń, za waleczność, 
| rany itp., co do tych pensji i dodatków, 

= 5) szeregowi wojsk polskich co do ich żołdu 
służbie czynnej, łącznie ze wszystkimi dodatka- 


6) oficerowie, duchowni i urzędnicy wojskowi, 
czasie wojny należący do oddziałów, postawio- 
na stopie bojowej, co do uposażenia, wypła- 
o z etatu wojennego, 

Państwo i związki samorządne, 

8) osoby prawne, których dochody są obracane 
+ całości na cele ogólnej użyteczności, naukowe, 
> iatowe, kulturalne, wyznaniowe i dobroczynne. 


- Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


| osoby, pobierające ze Skarbu pensje i do- | 


„ROBOTNIK 


NA RATY 


| 20% tamiej wykwintne Okrycia damskie, ko- 
stjumy, palta pluszowe oraz ubiory 
meski» 


' Nowolipie 30, m. 8, front II piętro 


bo golenia 
mydło przełłuszczone 


z przyjemnym zapachem, daje pianę niewysy- 
chającą gęstości kremu 


WYRÓB APTEKI 
M. MALINOWSKIEGO 


w Warszawie, Nowy-$wiat 31. 


KRONIKĄ. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorol.) 


Temperatura najwyższa 


wynosiła wczoraj w 


t Warszawie 19,3; najniższa 13,9. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, nieco cieplej, 
miejscami drobne deszcze, wiatry zachodnie. 


Przewóz węgla. Dostawcy, zaopatrujący mie- 
szkańców w węgiel na zimę, rzucają go na ulicę, 
skąd dopiero węgiel znoszony jest do piwnic. Uno- 
szący się w powietrzu pył węślowy zanieczyszcza 
je i szkodliwie oddziaływuje na płuca. Sprawa ta 
była omawiana na ostatniem posiedzeniu urzędu 
zdrowia m, Warszawy. Uchwalono zwrócić się do 
komendy P. P, z prośbą o wydanie zarządzenia, 
nekazującego znoszenie węgla w koszach bezpo- 
średnio z wozów do piwnic. 


Przed nowym rokiem akademickim. Po'iiech- 
nika Warszawska ogłasza o warunkach przyjęcia 
w nadchodzącyw: rku akademickin. 

W roku akedemickim 1923-im i 1924 yr. może 
być przyjętych na wydział inżynierji łądowei 150 
kandydatów, wodnej — 50, mechaniczny — 170, 
elektrotechniczny — 100, chemji — 80, architek- 
tury — 100, mierniczy — 50, ogólna liczba kandy- 
datów wynosi w ten sposób 700. 


W razie, gdyby liczba podań na poszczególne 
wydziały przekroczyła liczbę wolnych miejsc, bę- 
dą zarządzone konkursowe egzaminy w zakresie 
szkoły średniej: na wydziałach inżynierji lądowej, 
wodnej i mierniczym — z matematyki i rysunków, 
na wydziale mechanicznym i chemji — z matema- 
tyki i fizyki (z uwzględnieniem rysunków z fizyki), 
na wydziale elektrotechnicznym — z matematyki, 
na wydziale architektury — z geometrji i rysun- 
ków. 

Podania o przyjęcie należy składać w sekre- 
tarjacie, w okienku Nr. 3, na imię Rektora Poli- 
techniki Warszawskiej, w czasie od 1-go do 12 
września włącznie, w godzinach od 9-ej do 12-ej: 
w południe. 


Do podania o przyjęcie należy załączyć: 1) 
krótki życiorys, własnoręcznie napisany, 2) me- 
trykę urodzenia w oryginale, 3) maturę w orygi- 
nale, uzyskaną w jednej z polskich państwowych 
szkół średnich ogólno-kształcących, 4) 5 fotografji 
paszportowych. 

Egzaminy konkursowe odbędą się pomiędzy 
17-ym a 21-ym września Wszelkich wyjaśnień w 
sprawie przyjęć będą udzielali pp. Dziekani po- 
szczególnych Wydziałów po 1-ym września, w go- 
dzinach przyjęć. 

Wykłady rozpoczną się dnia 1 października. 


WYPADKI. x 

Przypadkowe zabójstwo. W bufecie rezerwy 
policji państwowej w gmachu ratusza, posterunko- 
wy Antoni Olczak, w czasie przeglądania rewol- 
weru przez nieostrożność spowodował wystrzał, 
Kula ugodziła w posterunkowego, Mieczysława 
Szyperskiego z Miłosny, przebijając mu lewą tęt- 
nicę szyjną. W czasie udzielania pomocy przez le- 
karza Szyperski życie zakończył. Zmarły tragicz- 
ną śmiercią służył w policji zaledwie cztery dni. 
Przypadkowego zabójcę rozbrojono i aresztowano 


Katastrofa samochodowa. Na ul. Sobieskiego, 
w odległości kilometra od Wilanowa samochód o- 
scbowy, prowadzony przez właściciela przemy- 
słowca p. Sawickiego, zderzył się z samochodem 
osobowym, należącym do Banku Dyskontowegu 
Skutki zderzenia były fatalne, Jadąca w pierw- 
szym samochodzie Janina Krawczykówna, właści- 
cielka magazynu mód, była wyrzucona z samo- 
chodu na odległość kilkunastu kroków i tak prze- 
leżała dłuższy czas bez pomocy, Dopiero po pew- 
nym czasie nieprzytomną Krawczykównę prze- 
wieziono samochodem Banku Dyskontowego do 
szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie nieodzyskawszy 
przytomności, życie zakończyła. Przyczyna kata- 
strofy — jazdy w podchmielonym stanie, 


Tajemniczy topielec. Z dna rzeki Wisły — 
wprost wsi Potok — posterunkowi oddziału rzecz- 
nego policji wydokyli zwłoki topielca w palcie 
jesiennem, żakiecie i spodniach. Zwłoki musiały 
znajdować się w wodzie 2—3 miesiące, gdyż są 
w silnym rozkładzie, 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, S$. 


> 
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„_Bohiedziałek, 23 lipca 1923 r. 


Nr. 198 


Samobójstwo 16-letniej dziewczynki. Zamiesz- 
kała z rodzicami przy ul. Chłodnej nr. 38 16-letnia 
Wi Ołysława Borzymówna w zamiarze samobój- 
czył postrzeliła się z rewolweru w okolice serca. 
| Ldgarz Pogotowia stwierdził ciężki stan desperat- 
ki i przewiózł ją do szpitala 


Dzieciątka Jezus. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku tęsknota za ojcem. 
Okazuje się, że dn. 27 czerwca r b. ojciec jej, 
Władysław Borzyma, wyszedł z domu, zabierając 


kilka miljonów mk, i dotychczas nie wrócił Bo- 
rzyma już kilkakrotnie wychodził z domu, lecz po - 
kilku dniach zawsze wracał. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Codziennie „Wielki Fry- 
deryk", 

Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Ułani”, 
Teatr Polski. Codziennie „Bewerley”. 

Teatr Mały. Codziennie „Płomień”, 

Teatr Komedja. Dziś „Pokojówka szuka miej- 
sca”, Jutro premjera. komedji L, Verneuil'a p. t. 
„Kochanek od serca 

Teatr. Nowości. 
martre'u', 
Operetka Wodewil. Jeszcze parę razy „Szczę. 
ście Mary", (W przygotowaniu operetka Stolza 
p t „Czar Nocy”. 

Teatr Praski. Dziś i jutra „Trojaczki”. 
Teatr Powszechny. Dziś „Gubernator i Trocki" 
Teatr Stańczyk. Program 28, „Ni przypiął — 
Początek o godz. 9 m. 15. 


Codziennie „Królowa Mont. 


mi przyłatał”. 


- Sport. 


MIĘDZYKLUBOWE REGATY KOŁA 
WIOŚLARZY. WARSZAWSKICH. 

W dniu 22 b. m, odbyły się regaty międzyklu- 

bowe, w. Kole Wioślarzy Warszawskich. 

Sędziowie: pp. Szreder, Budy, Osowski, Wró- 

blewski, Seweryński i Bernatowicz. 

Komisją, wyścigowa: pp. Łapiński, Zajączkow- 

ski W., Szafrański L. 

Arbitrzy: pp, Loth, Szretter. 

Starter p, Romański Władysław. 

Doktor p. Dobrowolski, 

Tor 2200 mtr, 

Bieg I-szy czwórki klópkowe odkryte (we- 

wnętrzny) : wygrała osada pod sterem Borodiha 

Jana, wioślarze: Prechalak, Kondratowicz, Pają- 

czek i Rutkowski, Czas 9 m, 40 sek. 

Bieg II-gi czwórki klepkowie odkryte, młod- 

szych (wewnętrzny), wygrała osada pod sterem 

Ryszarda Hoffmana, wioślarze: Brzozowski, Ko- 

walec, Sząwara i Fronczak. Czas 8 m. 45 sek. 


NA NA RATY emeen wym w | 


na bardzo wyasdnych warunkach : 
mówienia. 


Nia raty i na zamówienie. Wielki 
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Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


tylko urzędnikom 
"po cenach gotówkowych 
ubiory męskte gotowe i na zás 


pecjalny dział wojskowy. Materjały zagraniczne i Kra- 
jowe, FUTRA w olbrzymim wyborze. 


"KURCAN. Dluga 50 sklep 45. 


Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe 


rjałów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie 


TOWARZYSTWO MANUFAKTUROWE 
Warszawa, ui. LESZNO 71, tel. 67-74. 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 


Bieg I-ci jedynki wyścigowe, wygrał wio- 
ślarz Wróbel (W. T. W.) przeciwko wioślarzowi 
Nowotce (K. W. W.). 

Bieg IV-ty czwórki wyścigowe, wyśrała osa- 
da K. W. W. pod sterem Radwana Stanisława, 


wioślarze: Kałądkiewicz M., Chmielewski, Mit- 
kowski i Kałądkiewicz K. 
Bieg V-ty czwórki klepkowe odkryte (dla 


młodzieży), wygrała osada K, W. W, pod sterem 
Wilczyńskiego,  wioślarze: Wąsak, Szczepański, 
Mierzejewski, Malczewski — przeciw Towarzy- 
stwu Wioślarskiemu w Kaliszu. Czas 9 m. 27 sek. 

Bieg VI-ty, czwórki klepkowe odkryte senjo- 
rów (ponad 35 lat), wygrała osada K. W. W. pod 
sterem Boczkowskiego, wioślarze: Soszko, Pie- 
chalak, Kraft i Małecki — przeciw W, T. W. Cżas 
9 m, 35 sek. 

Bieg VIl-my, ósemki wyścigowe „Mistrzow- 
stwo Warszawy”, o nagrodę przechodnią, ofiaro- 
waną przez Magistrat m. st. Warszawy. Wygrała 
osada A. Z. S. Warszawa pod sterem Nadratow- 
skiego, wioślarze: Mazurek, Żebrowski, Wagner, 
Lipiński, Karpiński, Gardziaikowski. Maltze i Nie- 
zawitowski — przeciw W, T. W. Czas 7 m. 35% s 

Bieg VIIl-my, sześć krótkich wioseł odkinia. 
(wewnętrzny), wygrała osada pod sterem Wilczyń- 
skiego, wioślarze: Kałądkiewicz, Galik, Chmielew- 
ski, Czas 9 m. 29 sek. 

Stwierdzić musimy, że K. W. W., towarzystwo 
młode, osiągnęło duży sukces. Biorąc udział w 4 
biegach międzyklubowych, zwyciężyło trzykrotnie. 
Jedynie p. St. Wróbeł z W. T. W. pozostał w dal- 
szym ciągu niezwyciężonym w biegu jedynek. 

W. biegu 8-mek o „Mistrzowstwo Warszawy” 
K. W. W. udziału nie brało, gdyż zamówiona za- 
granicą łódź, do tej pory nie nadeszła, Wobec cze- 
go zmierzyły się załogi klubów W. T. W. i A. Z. S„ 
przyczem A. Z, S. osiągnął brawurowe zwycię- 
stwo. 

Regaty odbyły się sprawnie dzięki sprężysto- 
ści kierownictwa sportowego K. W. W. Po zakoń- 
czeniu biegów prezes K, W. W. p. E. Bernato- 
wicz rozdał nagrody, wznosząc okrzyk zachęcają- 
cy do dalszej pracy wioślarskiej. 

Przy wspólnej kolacji spędzono jeszcze parę 
miłych chwil. 


Poznań — Warszawa 2:4 (0:2). 
Gra bardzo ładna, 


Warszawy zasłużone, 
podamy jutro. 


Stankiewicz — mistrzem Polski, 


W odbytych wyścigach kolarskich na Dyna- 
sach o mistrzowstwó Polski w szybkiej jeździe 
zdobył mistrzowstwo Polski Stankiewicz Tomasz. 


Zwycięstwo reprezentacji 
Szczegółowe sprawozdanie 


NADZWYCZAJNA ORAZJAI 


SUKNIE « 75.006 
KOSZULE damsk. 75.000 
KOSZULE mes. zef. 35.000 


wielki wybór msadepola” 


nów, metkali, wełny 
po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER; 


88. Marszałkowska 88. 


wybór rnate- 


Dr. „ Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 10-12 r.i od 4—7 w. 
mn o AAA AE NOA O. MM M e 


i. md. Lindenszat 


Chor. wenerycz., skóry, (niemoc) 
płciowe. Chmielna 35, 
tel. 213-24. 

Od 12—2i od 4—7 pół. Panie 2—3 


KG Daane | 


1) Choro weneryczne. skór- 


ne, rzeżączkę, syfi- 
lis łeczy w krótkim czasie. e- 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 i 
4— 7. 

na poczekaniu 


M) Mereżk okrea, plisowa- 


nie. Twarda 24. Keller. 


i) Legarów, zegarków, budzi- 


ków, reperacje ta- 


nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21. 
aszymy do szycia znane 


„Kasprzyckiego“ _Tanio—Hur- 
|towo—Detalicznie—Raty. Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow- 
ska 153. Zamawiać można li- 


stownie. 

elektrotechnik mon- 
potrzeb ter, siła pierwszorzęd- 
na, praktyka samodzielna wielo- 
letnia (prądy silne, centrale), 
świadectwa, Ślusarze szablonowi 
(roboty „precyzyjne, hartowane, 
docierane) wysoce uzdolnieni. 
Warunki dobre. Oferty składać 
pod „Ruch“ Reklama Polska, Ja- 


sna 10. 
Gzifierzę narzędziowi na ` bar- 
dzo dokładne roboty 
(kalibry, hartow. i t. p.) potrzeb 
ni. Dobre warunki dla sił pierw- 
szorzędnych, posiadających do- 
skonałe świadectwa. Oferty skła- 
dać pod „Sprawdziany* do „Re* 
* | klamy Polskiej‘ Jasna 10., 


kó 


a 


Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7. 


